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Dodatek
Wschód księżyca o godzitiio 7 minut 22 r. 
Zachód „ , 9 47 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 8 c. 10 (st. 9 c. 3) 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 4°.

łtedakcja, Administracja i Drukamlat Tłuc Teatralny nr. 9— Telefon l(ed akcji 2C8. — Telefon adminlstr. 519. 
U' Łodei kantor własny. Piotrkowska !!28i, telefonu nr. 313,

Sobota: Gertrudy Panny.
Niedzieli. Gabrjela Archanioła. 
Poniedz.: Józefa OblubicĄ. N. M- P. 
Wtorek: Wolframa Biskupa.

Wschód ełouoa o godzinie 6-ej minut 27
Zachód , , 5-ej , 55
Długość dnia godzin 11 , 24
Przybyło , 3 w 46

OGŁOSZENIA
Reklany za jeden wiern 

garinrnwwy albo jego miejsea 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 29 kop.

Nekrolojja; »* * jeden wiem 
15 kop.

» W tych dniach zaopatrzono linję kolei teres- 
Mskiej w nowe wagony klasy trzeciej, dotychczas 
■Mnak w tak ograniczonej liczbie, iż zamieniły one 
J^łowę dopiero wagonów klasy trzeciej, kursujących 
*J*le przy pociągach pasażerskich. Wagony nowe 
^ykonane są w warsztatach tutejszych na Pradze, 
' Szorowane były na konstrukcji sypialnych wago- J 

kolei mikołąjewskiej, pomiędzy Petersburgiem 
'Moskwą. Budowa ich polega na tern, iż wszyscy i 
"Gazerowie w liczbie 48-iu mają zapewnione w nocy i 
?*ejsce do spania. Część znów wagonów sprowa- i 
jl°uo z fabryki bałtyckiej w Rydze. Są to powozy 
.^zcze obszerniejsze, lecz mniej za to wygodne. Na i 
J* osób, jadących w wagonie, miejsce do spania ma 

połowa osób. Wagony dawnej konstrukcji 
{^znaczono do pociągów wojskowych i dziennych 

^arowo-osobowych.
* ** Nowe Miasto nad Pilicą w d. 8-ym b. m. sprze- j 

zostało przez dotychczasowych właścicieli, hr. 
Lenkiewiczów, p. Tadeuszowi Wyganowskiemu, 
(j>°r.v nabył także należące do dóbr: młyn, las i park.
.. 8zar dóbr obejmuje włók 57; nabywca zapłacił za j 

e rs. 190,000.
tę > Zarząd kanalizacji rozpoczął już zwożenie ma- 
lęj potrzebnych do budowy kanałów w kwie- 
^5 r. b. Dotychczasowy podział miasta na dwa od- I 

z ulicą Królewską, jako granicą, ma być zmie- ■ 
ay- Drugi oddział, od Marszałkowskiej do Kró- '

operetka—akt 2-gi). (7Y> wieczorem.)

Zwyczajni i małe ogłosze
nia w dodatkach poraunyeh nie 
naniieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w me ■ 
d iele i święta od 10 do 1 z pił

P R E N U M E RA T A.
Kurjer Warszawski wy

chodzi w dni | owszednie wic. 
ezoiem, w niedziele i święta ra
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po
nure.

Warunki prenumeraty podane 
Bą w nagłówku numeru głó
wnego.

Oddzielna przedpłata na do
datek poranny przyjmowaną być 
nie może.___________________ _

Dziś Nicefora P.
Środa: Matyldy K. W.
Czwartek Longina Męczennika. 
Piątek: Oyrjaka Djakona,

KALENDARZ.

Wiadomości bieżące.

Imiona słowiańskie: Dziś Bożenny, jutro Długomira.
Zgromadzenia: Nadzwyczajne zebranie członków sekcji prze- 

■lysłu rolnego warszawskiego oddziału Towarzystwa popiera
nia russkiego przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa przy ulicy Krak.-Przedni.—1 po połuuniu.)— Posie
dzenie członków rady opiekuńczej ochrony XXXIl-ej na No- 
w ej Pradze. (Gmach Towarzystwa dobroczynności pray ulicy 
Krak.-Przedm.—6 wieczorem.)—Miesięczne posiedzenie człon
ków komitetu damskiego przy Towarzystwie opieki nad zwie
rzętami. (Kancelarja zarządu Towarzystwa, Zielna, 19—8 wie
czorem.)— Posiedzenie członków trzeciej stałej komisji kwia
ciarstwa oraz drugiej komisji warzywniczej Towarzystwa 
ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna, 14—8 wieczo
rem.)

Rekolekcje: Ostatnie rekolekcje dla kobiet. (Kościół św. An
drzeja przy placu Teatralnym—5 po południu.)

Zapisy wstępne ubogich a słabowitych dzieci do kolonij le
tnich. Rodzice winni się zgłaszać bez dzieci. (Lokal lecznicy 
pierwszej przy ulicy Niecałej—7’/i wieczorem.)

Wystany stale-. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Jft 
15—od 10-ej zrana do 4-ej po pełudniu.) — Wystawa obra
zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
od 10-ej zrana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół
ki malsrzy i rzeżbieizy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
ciwiat Jiś 27—od 10-ej ziana do 7% wieczorem.)—Wystawa 
Prób i wzorów pizemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
krajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa przy ulicy Krakowtkie-Przedmieście J6 66— co
dziennie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
zaś i święta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— 
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma
chu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
Przed»ieście 3C» 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
Południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- ' 
dziele mś i święta cd 10-ej trai.a do 4-ąj po puludnim)— j 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy pray ulicy Wiej
skiej Jó 18, dom br. Branickiego—od 10-ej zrana do 4-ej po 
Polu dniu.)

Wystany terminowe. Wystawa nasion, zboża i traw oraz , 
Wszelkich roślin gospodarskich. (Gmach Muzeum przemysłu 
* rolnictwa przy ulicy Krak.-Przedm.—od 10-ej zrana do 4-ej 
Po południu.)—Wystawa dzieł ś. p. Jana Matejki. (Salon ar
tystyczne, Nowy Świat, 27—od 10 ej zrana do 7-ej wieczo
rni.)
, Odczyty: Na dochód Towarzystwa osad rolnych i przytuł- ! 
*ów rzemieślniczych ostatni odczyt p. Antoniego Pileckiego | 
*O kobietach poetkach*.  (Sala ratuszowa—6 wieczorem.) i

Teatry: Wielki: dziś widowisko zawieszone; jutro Hymn 
Narodowy oraz koncert pianistki p. Zotji Menter z udziałem 
’rkiestry teatru Wielkiego;—R oz m a i t o ś ci: dziś widowi- 
J*o  zawieszone; jutro Hymn narodowy oraz .Irena’ (sztuka);

dziś widowisko zawieszone; jutro Hymn narodowy, 
.aNiewiemy Tomasz*  (krotochwila) oraz .Baron cygański*  

i lewskiej, gdzie roboty projektowane są mniejsze, 
I rozszerzony będzie znacznie ku stronie zachodniej 
i miasta. Na czele tych oddziałów stoją inż. Krzyża- 
I nowski i Sokal. _____

«= Wydział przytułków dla rzemieślników i robo- 
! tników fabrycznych odbył wczoraj posiedzenie o go- 
; dżinie 7-ej wieczorem w Towarzystwie dobroczynno- 
■ ści. Posiedzeniu przewodniczył p. Jan Szlenker, pre- 
: zes tego wydziału, po odczytaniu protokułu ostatnie- 
i go posiedzenia. Przewodniczący zawiadomił, że w dal

szym ciągu złożyli ofiary: Pinkus Lindner rs. 200 na 
budowę' przytułku; za pośrednictwem członka wy
działu kłyszewskiego na budowę przytułku po rs. 50 
Wład. Walewski ‘i Wywijanek", rs. 3 Antoni Milek, 
rs. 2 Jan Kamiński; na utrzymanie przytułku rs. 5 

> Teofil Talikowski, po rs. 3 Walewski, Wywijanek 
i Blechschmidt; za pośrednictwem członka (Sosnow
skiego na budowę przytułku: Felicjan Jankowski rs. 

i 2,000, po rs. 25 Jan Meyer, Paweł Płudowski, po rs.
15 Edward Grabiński, Kazimierz Wąsowicz, Jan j 
Wurster; za pośrednictwem członka Juszczyka rs. 75 
od zgromadzenia cechu Krawieckiego, rs. 50 od maj
strów krawieckich, rs. 63 od podmajstrzych krawiec
kich, rs. 25 Frań. Czajkowski; za pośrednictwem 
członka Michalskiego, rs. 100 cech rękawiczniczy, rs. 
50 Bronisł. Michalski rs. 25; Szlager, rs. 15 Gromko, 
po rs. 10, Bożecki, Szefner, Schołtze; po rs. 5 Jezio
rowski i XX. po rs. 3; Wawrowski, Straus, Sztentzel, 
za pośrednictwem członka Otwinowskiego rs. 100 
cech stolarski, rs. 25 Damięcki.^
' = Posiedzenie zai*ą<d&  kasy zaliczkowo-wkłado- 

wej emerytów warszawskich,’ zapowiedziane na d. 
14 b. m., z powodu święta galowego odbędzie się na
stępnego dnia, t. j. d. 15-go b. m. o godzinie 11-tej 
zrana.

— Zakończenie rekolekcyj.
Wczoraj wieczorem czterodniowy cykl ćwiczeń po

bożnych dla mężczyzn, w kościele św. Józefa Oblu
bieńca (po-karmelickim), został ukończony.

Po medytacjach, ks. Szczęśniak, wice regens semi- 
narjum, odczytał rachunek sumienia nader szczegó
łowy, w którym był zaregestrowany dość modny 
grzech współczesny oddawania się praktykom spiry
tystycznym w rozumieniu, że duchy na skinienie ja
kiegoś osobnika zechcą się ukazać śmiertelnym.

Po krótkiej przerwie nastąpiła ostatnia konferen
cja ks. T. Matuszewskiego, na którą przybyły tłumy 
osób głównie z inteligencji.

Szanowny kaznodzieja mówił wczoraj „o moenem 
przedsięwzięciu poprawy życia”, jako nieodłącznym 
warunku Sakramentu pokuty i wytrwania w dal-
szem.

W rozwinięciu tego tematu były udzielone wska
zówki, co do pożyteczności rozmyślania nad sobą 
w ciszy i samotności, a jako zbawienny środek mów
ca radził czynić w takich razach notatki o stanie du
szy i później je ku własnemu pożytkowi odczytywać, i 

Dziś, o godzinie 4-ej po południu, w tymże kościele | 
zasiądzie kilkunastu kapłanów dla słuchania spo- | 
wiedzi. ■

Jutro zaś, o godzinie 8-ej zrana, na intencję reko
lektantów, odprawione będzie uroczyste nabożeństwo, 
podczas którego udzieloną zostanie komunja święta.

Kwesta wielkotygodniowa.
Posiedzenie komitetu kwesty wielkotygodniowej 

odbyło się w dniu wczorajszym.
Następne posiedzenie wyznaczono na d. 15-ty b. m., 

na godzinę 11| przed południem, w mieszkaniu p. 
Wacława Popiela.

Na wczorajszem posiedzeniu członkowie komitetu ] 
w dalszym ciągu zdawali sprawę z zapraszania dam I 
kwestarek.

Postanowiono prosić damy o niezwłoczne nadesła- ■ 
nie członkom komitetu nazwisk swych towarzyszek 
i członków wybranych delegowanych, ze względu, iż I 
listę należy niebawem ogłosić drukiem.

— Obrady głuchoniemych.
Onegdaj wieczorem członkowie Towarzystwa głu

choniemych zebrali się w sali Towarzystwa przy ul. 
Piwnej pod nrem 11-ym.

Lista obecnych wykazała do 100 osób.
Jeden z członków zarządu podał projekt ustano- 

j wienia tak zwanego „sądu braterskiego”, złożonego 
■ z czterech członków, z których jeden byłby prezydu- 
jącym.

Sprawy sporne przed „sądem braterskim” rozstrzy
gane byłyby większością głosów, a protokuły przed- 

j stawiane dyrektorowi Instytutu głuchoniemych i ocie- 
! mniałych.

W razach, gdy wyrok zagrażać będzie wydaleniem 
z klubu Towarzystwa, oskarżonemu służy prawo 
apelacji do dyrektora Instytutu.

Przeważnie jednak „sąd braterski” skazywałby 
winnych na kary pieniężne z przeznaczeniem ich na 

I rzecz funduszu żelaznego przy Towarzystwie głu- 
| choniemych.

Najwyższa suma kary, jaką może nałożyć „sąd 
braterski”, nie powinna przekraczać 10 rs.

Projekt „sądu braterskiego” ma być przesłany do 
zatwierdzenia dyrektora Instytutu głuchoniemych, 
oraz p. kuratora okręgu naukowego.

; Posiedzenie ukończono przedstawieniem i zatwier-
■ dzeniem wniosków oraz przyznaniem wsparć głucho- 
j niemym, niezdolnym do pracy wskutek wieku pode

szłego lub choroby.
— Busko.
W zakładzie kąpielowym w Busku rozpoczęto już 

roboty około odnawiania budynków.
Na nowem źródle „Michalskiego” ma być urządzo

na „pijalnia” oraz połączenie z łazienkami i źródłem 
pod Rotundą,

W ten sposób zapewniony zostanie dostateczny do
pływ wody mineralnej do zakładu.

W gmachu głównym urządzone zostaną nowe ką
piele natryskowe i łaźnia parowa, oraz przyrząd do 
mierzenia temperatury we wszystkich łazienkach, 
w ten sposób, że woda w wannie przez cały czas 
trwania kąpieli utrzymana będzie w przepisanej dla 
chorego ciepłocie.

Liczba łazienek będzie na wiosnę powiększona, 
a oddział szpitalny podzielony na dwie części: na 
wanny specjalne dla kobiet i mężczyzn.

Gmach zaopatrzono winowe meble.
Dla wypoczynku chorych i ich wygody urządzone 

zostaną dwie poczekalnie w tych zabudowaniach, gdzie 
dotąd mieściła się gimnastyka i wydawano wody mi
neralne do picia.

Poczekalnie otrzymają nowe umeblowania; zostanie 
tam nadto urządzona czytelnia.

Kontrakt z dyrektorem orkiestry, p. Namysłow
skim, już zawarto.

P. N. za cały sezon otrzyma rs. 3,800.

= Przestroga.
W tych dniach odbyła się w Warszawie licytacja, 

celem sprzedaży 700,000 sztuk cygar, należących do 
masy upadłości Ehrenfrieda.

Cygara te, przedstawiające wartość 2 do 3 kop. za 
sztukę przeważnie, sprzedano hurtem za 2,000 rs,, 
a więc bardzo tanio.

Ten zarobek nie wystarcza jednak całej gromadzie 
handlarzy' pokątnych, kupujących te cygara od na
bywcy hurtownego.

Oto od kilku dni po domach prywatnych snują się 
handlarze, proponujący nabycie setki cygar „12- lub 
15-rublowych” za pół ceny.

Wiele osób łatwowiernych dało się złapać na lep 
taniości, aby później cygara, jako bezwartościowe, 
za okno wyrzucić, jak to uczynił pan P., zamieszkały 
w hotelu Krakowskim.

Cóż się okazuje? Na setce cygar, przedstawiającej 
wartość 2 lub 3 rs., ktoś nakleja nowe karteczki z ce
ną 12 lub 15 rs.

Gdybyż to były przynajmniej dobre 3-kopiejkowe 
cygara; ale nabywca otrzymuje cygara stare, wilgo
tne, bezwonne.

Zwracamy na to uwagę palaczy, aby ostrzedz ich 
przed wyzyskiem.
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Dodać tu należy, że handlarze tak gą nieostrożni, 
że aa setkę cygar 15-rublowych naklejają banderolę 
za 80 kop., zamiast za 1 rs. — i ten fakt jest nama
calnym dowodem całej sztuczki.

Kradzieże.
W dnia wczorajszym na dworcu kolei petersburskiej Ma- 

rjanowi Hintzowi wyciągnięto pugilares, zawierający 117 
rubli w gętówce, list likwidacyjny na 100 rs. i różne do- 
kumopty pieniężne.—Trzy ul. Dzikiej pod nr. 44-ym skra
dziono z poddasza Idieiizno, będącą własnością Chany Szy- 
fowej.—Mateuszowi Wiszniakowi, koloniście z gminy Bru
dno skradziono z bryczki kożuch, w którego kieszeniach 
znajdowało się 5 woreczków płóciennych z bilonem na su
mę 110 rs. — W wagonie tramwajowym między ulicą Dziką 
a Bielańską zostały okradzione: pani Ludwika Gajczyńska 
i panna Zotja Tramówna: pierwszej z nich skradziono muf
kę, w której było 17 rs. i 4 dukaty z Matką Boską, dru
giej zaś pudełeczko, mieszczące broszkę i kolczyki z szali, 
rami, wartości 150 rs.—pod nr. 21-ym przy ul. Franciszkań
skiej Meszkowi Bajknerowi skradziono garderobę męską i 
damską, oraz srebrne lichtarze.—Pod nr. 7-ym przy ul. No
wowiejskiej z mieszkania Bartłomieja Krynickiego, otwo
rzonego za pomocą wyłamania zamków, skradzione zostały 
różne rzeczy na sumę przeszło 100 rs.

=• Na Wiśle.
Wczoraj, około godz, 8-e.j zrąna. .Tan Zaczyński i Kazimierz 

Wantek, płynąc łódką z lewego brzegu w kierunku Saskiej 
Kępy, zostali uniesieni prądem wody tak gwałtownie, iż wio- 
cła wypadły im z rąk.

Niebawem łódka przewróciła się.
Zaczyński, umiejący doskonale pływać, dostał się do mie

lizny, lecz towarzysz zniknął mu z oczu,
Pr awdopodobnie nieszczęśliwy utonął.
Idący brzegiem Wisły od strony tśolca Jan Cholin, wpadł 

do wody.
Tonącego wydobyli robotnicy młyna parowego.
Clioliu z powodu przestrachu i dłuższego pozostawania 

w wodzie tąk się rozchorował, iż musiano go odwieźć do szpi
tala.

sr= Zagadkowe otrucie.
Do przytułku położniczego pod 2-im przy ul. Łuckiej 

przywieziono wczoraj Karolinę Łuczyńską.
Bo urodzeniu niemowlęcia płc. męskiej, Łuczyńska nieba

wem zmarła.
Stwiordzpuo, iż Ł. była otruta jąkąś trucizną silnie działa

jącą.
Czy w danym wypadkujzachodzi samobójstwo, czy też zbro. 

dnia, nie jest wiadomem.
Zwłoki odwieziono do prosektorjum i śledztwo rozwi

nięto.
*= Nagły zgon.
W dniu wczorajszym pod JG 11-yin przy ul. Stawki zmarł 

nagle majster ślusarski Aleksander Sacharzyński.
Zwłoki, w celu przeprowadzenia śledztwa sądowego, za

bezpieczono.
— Pod kołami pociągu.
W dniu wczorajszym na kolei wiedeńskiej, na 14,6 wior

ście odnogi ząbkowicko-sosnowickiej, żołnierz zapasowy nie
wiadomego pułku, Szczepan Baldus, mieszkaniec Sosnowca, 
Jat 45 mający, został zmiażdżony przez pociąg towarowy JG 
134, zdążający do Warszawy.

Zwłoki zabezpieczono do zejścia władzy sądowej.

Z sali odczytów.
Puściwszy wodze namiętnej, nie liczącej się z rze

czywistością fantazji w „Pogance”, oświetliwszy ją 
wulkanicznemi wybuchami uczuć, uie płonących przy 
codziennych ogniskach, Gabrjela chciala być bar
dziej realną w drugiem swem kapltalnem dziele 
w „Księdze pamiątek”.

1 tu jak w „Pogance” występuje potęga artyzmu, 
ale autorka pragnie w niej widzieć sile społeczną, do
datnio na życie oddziaływującą.

Występuje potęga miłości, ale raczęj, że tak wyra
zimy negatywnie. Apologja tego uczucia tkwi nie 
w jego nadmiarze, lecz w jego braku; hold swój naj
wyższy oddaje mu poetka, wykazując, w co obraca 
się wszystko tam, gdzie ducha miłości niema.

Bohaterka „Księgi pamiątek”, Marja Regina, jest 
artystką w uczuciach i wyobraźni, ale serce jej chło
dne; jeżeli może umiłować co w człowieku, to nie je
go samego, lecz jego talent.

Podobna do „Poganki” przez swój iutellektualny 
sybarytyzm wyższą jest od niej tern, że nie spluga- 
wi, nie zmarnuje miłości człowieka, lecz jej też przy
stępu do siebie nie da, Ceni ją o tyle, o ile jej do 
celów artystycznych służyć może.

Aby podniecić natchnienie w bracie swym Romual- 
dzie, daje mu w ręce drgające miłością serce dziew
częcia, lubuje się z objektywnym zachwytem czarami 
budzącego się uczucia, ale, gdy ono już niepotrzebne, 
już swe zadanie spełniło, przechodzi nad niem zimua 
i obojętna do porządku dziennego.

„Poganka” szła drogą rozpusty i użycia, Marja Re
gina nigdy z prostych szlaków cnoty nie zboczyła.

A przecież! Piękna i utalentowana, czysta i rozu
mna marnieje ona, nie wzbija się pouad tłum, bo— 
niema w niej miłości!

Inaezęj rzecz się ma z jej bratem Romualdem. 
Ten, jeżeli zapadł w brudną kałużę życia, to dlatego 
znowu, żc miłości swojej się zaparł.

Dalsze utwory Gabrjeli nie noszą już na sobie tych 
płomiennych cech entuzjazmu, jakiemi drga „Pogau
ka”, a poniekąd i „Księga pamiątek”.

Blade widmo reakcji pada na jej duszę i oziębia 

ją swojem tchnieniem. Oburza się ona w takiej „Bia
łej róży”, naprzyklad, na ludzi, którzy wszystkie 
prawdy życia umieją na pamięć, ale ich w czyn uie 
wprowadzają.

Zwolna dochodzi Gabrjela do krytycyzmu nad 
wlasuemi swemi ideałami; miłość nawet, ową gwia
zdę przewodnią ludzkiej doli, spycha na drugi plan. 
Uspokojenie widzi w wiedzy pozytywnej; szczęście 
w spełnianiu obowiązków. ,, • .

Obejmując jednym rzutem oka twórczość Zmi- 
chowskiej, widzimy w niej wszystkie to pierwiastki, 
jakie kiełkowały w literackiej działalności jej poprze
dniczek, tylko spotęgowane wyższą myślą filozofi
czną, ogrzane gorętszym ogniem zapału, namiętno
ści i po raz pierwszy dźwięczące nutą romantyzmu.

Co się tyczy łórmy, przerasta ona o cale niebo do
tychczasowe próby kobiecego pióra. Proza jej boga
ta, pełna siły, nieprzebranej malowniazości, niespo
dziewanych a oryginalnych zwrotów, migotliwa i 
świetna przypomina trochę prozę Krasińskiego, lecz 
posiada przytem swój odrębny indywidualizm.

Tragiczność tego wielkiego ducha, rozbijającego 
się w ciasnych przestrzeniach, w jakich szybować 
mn dano, wieje ze wszystkich utworów natchnionej 
poetki, mało przez kogo odczuta i zrozumiana.

I oto umilkła jej pieśń i na długi znów dosyć prze
ciąg czasu nastąpiła cisza, aż przerwał ją głos na
tchnionego dziecięcia salonów, słynnej improwizatorki 
Jadwigi Łuszczewskiej (Deotymy).

Deotyma — według p. Pileckiego, który przede- 
wszystkiem zdajo się kłaść główny nacisk na jej nie
pospolitą umysłowoś'ć i rozlegle encyklopedyczne wy
kształcenie, Deotyma—to poetka obdarzona bogatą, 
lotną fantazją, wielką żądzą i łatwością przyswaja
nia sobie wiedzy, wyobraźnią bujną, ale nie burzli
wi}, uczuciem cichem, beznamiętnem.

Pojęcia jej uie kształtowały się, jak u Gabrjeli, 
w twardej walce z życiem, szczęśliwa „pieszczoszka 
losu” przyszła do gotowego, zanadto do przyrządzo. 
nej już uczty ducha; nie dziw więc, że zamiast bojo
wać spożywa to, co jej zastawiono, zdobiąc tę karmię 
kwiatami swego natchnienia.

Pomiędzy jej klasycznym prawie spokojem a entu
zjazmem serca Gabrjeli przepaść olbrzymia.

Dociekania filozoficzne, jakie za przykładem Zie- 
mięckioj nęciły w jej czasach wszystkie wyższe umy
sły kobiece, pozostawiły wybitne piętno na jej twór
czości.

Wykształcona na Ileghi, chętnie dopatruje się we 
wszystkiem pojęcia troistości metafizycznej.

W każdej rzeczy chce jej cel ostateczny widzieć 
1 nim ją ożywić. Patrzy wciąż w przoszłośó, w nie
skończoność i tam Właśnie każdemu przedmiotowi 
miejsce wskazuje.

Jednym z ulubionych jej środków artystycznych 
jest alegorja i posługuje się nim często w takich up. 
utworach, jak: „Pielgrzymka poety”? „Miłość naj
wyższa”, „św, Augustyn”, „Szczęście” i t. d.

Schodząc do głębin duszy ludzkie), Deotyma widzi 
w niej siły gotowe, nie podlegające rozwojowi psy
chicznemu. Skłonności dobre i złe zjawiają sfę tu 
gdzieś z zewnątrz, uie są wynikiem życia’ i jego 
walk, aui dziedzicznych zarodów, ale nadlatują od 
świata, od Boga, od szatana i dusza jest tylko areną 
ich działalności.

Miłość u Deotymy, to ptak skrzydlaty, ulatujący 
w błękity. Uczucie to, ouerwąiie od żywego serca, 
jest igraszką uśmiechniętych wróżek, ma w sobie po
godę grecką i spokój grecki, uie zna wulkanicznych 
wybuchów namiętności ani w mętach zmysłowości 
swych skrzydeł uie nurza.

Miłość ta rodzi się w przeczuciu serc sobie przezna
czonych; częstokroć życie je rozdziela, a one Ida z o- 
sobna, wierząc w zospcicpie na iunycb planetach.

Być może, iż myśl o żyjącej wśród uas znakomitej 
poetce, która tak dobrze, jak każdy inny słuchacz, 
mogła się znaleźć w sali ratuszowej, oddziałała tro
chę krępująco na p. Pileckiego, ale to pewna, że ta 
werwa, ta plastyczność, z jaką odtworzył nam postać 
Gabrjeli, w kreśleniu sylwetki Deotymy trzymane 
są jakby na wodzy.

Zresztą uie skończył z nią jeszcze sz. prelegent; 
dalszy rozbiór jej bogatej literackiej działalności 
oraz charakterystyka Unickiej i Konopnickiej wy
pełnią ramy ostatniego odczytu p. Pileckiego, który 
nabędzie się dzisiaj o 6 ej wieczorem.

Jesteśmy pewni, że mu na licznych słuchaczach 
zbywać uie będzie. H. J.

sali obrad.
Wczorajsze posiedzenie sekcji przemysłu rolnego 

w warsz. odd. Towarzystwa popierania russkiego 
przemysłu i handlu zgromadziło również, jak poprze
dnie, liczne grono członków.

Rozpoczęto je od wniosku wyrażenia hr. Ks. Bra- 
nickiemu podziękowąnia za udzielenie do użyt

ku i doświadczeń sekcji odpowiedniego obszaru 
gruntów.

Właściciel dóbr wilanowskich ofiarę swoją uzupeł
nił przez dodanie wszelkiej pomocy niezbędnej, co 
znaczenie jej o wiele podnosi.

Sekęja wniosek prezydjum jednogłośnie zaakce
ptowała i postanowiła podziękowanie wyrazić za po
średnictwem uproszonych delegatów pp.: Kłobukow- 
skiego, hr. Czackiego, Korzyńskiego i Chaniew- 
skiego.

Z kolei p. Wortman odczytał protokuł delegacji, 
wybranej w roku zeszłym po porozumieniu się dwóch 
sekcji: rolnej i cukrowniczej, ku usunięciu dyssonan- 
ęów. jukie od czasu do czasu wynikają pomiędzy 
właścicielami fabryk cukrowniczych, a plantatorami 
buraków.

Delegacja zaznacza, iż charakter jej jest przede- 
wszystkiem doradzczym; stoi ona na stanowisku ob- 
serwacyjnem o dążeniach pojednawczych.

Obecnie po ukończeniu kampauji uważa za konie
czne uwydatnić, iż gdzie tylko wskazówki jej co da 
porządku odbioru buraków były zachowane, tam zo- 
bopólne zadowolenie było zupełne; przeciwnie zaś 
w cukrowniach, gdzie je pominięto, lub uskuteczniono 
częściowo, tam i rezultat mniej był zadowalającym. 
W zakończeniu delegacja proponuje rozesłanie za 
pośrednictwem zarządu sekcji uchwalonych desidera- 
tów do wszystkich cukrowni, z nadmienieniem, iż po- 
żądanem byłoby, ażeby przy odbiorze buraków obe
cnym był zawsze delegat ze strony produeentów-

0 sposobach początkowego gospodarowania w ma
jątkach zdewastowanych mówił z kolei imieniem od
powiedniej delegacji p. S^wejcęr.

Referent brał pod uwagę przedewszystkiem mąjąt- 
ki o glebie lekkiej, zakwalifikowanej przez Towarzy
stwo kredytowe ziemskie do klasy 1 v-ej 1 V-ej.

Według poglądów delegacji, pierwszą rzeczą, jaką 
nowonabywea musi mieć na względzie, jest ułożenie 
planu gospodarczego.

Oddzielenie użytków od nieużytków, dokonywanie 
prac tylko niezbędnych, skompletowanie inwentarza 
roboczego, zastępowanie go tam, gdzie ceny miejsoo- 
we na to pozwalają, najemnikiem, ograniczenie służ
by dworskiej do minimalnej liczby, wstrzymywanie 
się wreszcie od wznoszenia nowych budynków—oto 
są kardynalne warunki, które przedewszystkiem u- 
względnić należy,

Mówca przechodząc do poszczególnych warunków1 
uprawy gruntów, obsiewania pól itd. kładzie szcze' 
gólny nacisk na uprawę łubinu i seradelli, jako pod
noszących szybko kulturę ziemi.

Nie mogąc iść dokładnie za nakreślonym planetu, 
nadmienić wszakże mnsłmy, iż zestawiając systea* 
powyższy, referent uwydatnił dwa punkty ważne, 
primo-, iż nakład, niezbędny w majątku obszaru np< 
600 morgów, wynosi około 9,000 rs., źe zatem kiipń' 
jący musi być zaopatrzony w środki odpowiednie, 1 
ucundoi iż ze wszech miar byłoby pożądane, ażeby 
majątki podobne przechodziły w ręce ziemian sąsi*' 
dów’ którzy podniesienia ich dokonać mogą środka' 
mi o wiele więcej ekonomioznemi.

Referat p. Szwejoera otworzył szerokie pole do 
dyskusji, która zahaczyła w rezultacie o pytanie z»' 
sadnicze: czy parcelacja jest potrzebną, ozy nie? Po® 
tym względem większość słuchaczy przyjęła wynik1 
prac delegacji, jako dowód przeciwny tendencji par' 
celacyjnej i r. poglądem tym chętnie się agodsil® 
Nie usunęło to wszakże racji bytu i innym twier 
dzeniom, znajdującym w parcelacji, właściwie z®' 
stosowanej, środki, zapobiegające większąj ruini® 
majątkowej.

Jasno i pracowicie obrobiony odczyt wypowiedzi®1 
dr. Natanson o wpływie saletry chylijskiej na uprą"”* 
buraków.

Streszczając w najkrótszych słowach wykład p0' 
wyższy notujemy: iż prelegent szedł za wskazówk® 
mi Mcrkera, zinieniąjąccmi praktykowany dotąd 
stein użycia saletry na polach buraczanych.

Doświadczenia Merkera i referenta konstatują, 
saletra stosowana kilkakrotnie raz wewnątrz a p®^ 
razy na zewnątrz przy pieleniu buraków daje rez®*' 
taty bardzo pomyślne.

Obszerny porządek dzienny wypełniło jeszcze sp1*, 
wozdanle p. Ujazdowskiego z próby bukownika i”* 
rzędzie do omłotu koniczyny).

Sprawozdawca wyraża opinje dość przychylną d1 
nowego narzędzia.

Wprawdzie w danej chwili posiada onojesz^j 
dość znaczne wady, jak zużywanie zbyt wielkiej ■: 
pociągowej i znaczną cenę kosztu nabycia, nie m,liej 
wady te stopniowo usunąć lub zmniejszyć się dad7-^ 
a narzędzie samo pozostanie użytecznym dla go^P0 
darstwa nabytkiem. ,.

Rrezyijjum przy końcu posiedzenia zaznaczyło ** 
ka ważniejszych wuiosków, oczekujących kolei W 
ce prezydjalnej. " . u.

Do rzędu ich należy wniosek p. Ludwika Buoj. 
szewskiego w sprawie książeczek dla służby 10 

[ warcznej. "
' Wniosek ten, z powodu nieobecności wnioskodaw



Nr- ________ -
wvmaga właściwego referenta i dlatego miał być 
odłożonym. . , , , . ..

Słuszna wszakże uwaga jednego z członków, iz 
sprawa ta, jako włażąca się niemal bezpośrednio ze 
sprawa ubezpieczeń ’służby ’folwarcznej winna być 
razem traktowaną, wydźwignie ją prawdopodobnie 
na plan pierwszy.

Podnieść tu wreszcie należy uzasadniono domaga
nie sie p, tireudysqynski&go, iżby referaty specjalne, 
traktujące kwestje żywotne i dokładnie opracowywa
ne było’ drukowane w oddzielnych odbitkach.

Prezydjum zgadza się pod tym względem ze zda
niem mówcy, sądzi jednał;, iż ze względów ekono
micznych zasada podobna może być stosowana tylko 
do spraw ważniejszych, a zarząd sekcji częściowo 
ją w wykonanie już wprowadził.

Obradom wczorajszym przewodniczył p. Jeziorań
ski. ty’

NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 14-2-0 marca, o godz. 7'/s wieczorem, W lolraln tutej

szego Towarzystwa ogrodniczego (przy ul. Chmielnej Jft 14), 
odbędzie się posiedzenie członków czwartej stałej komisji owo- 
carstwa. , ,

— D. 14-go maren, o godz. 7-ej wieczorem, w kancelarji 
zarządu cmentarza odbędzie się posiedzenie członków dozoru 
cmentarza powązkowskiego.

IXTetgriroclssoixic
Z liczby wystawców, biorących udział w obecnej 

Wystawie nasion oraz wytworów gospodarstwa da
ni <wego wiejskiego, komitet Muzeum przemysłu i rol
nictwa, opierając się na wnioskach sędziów, na wczo- 
rajszem posiedzeniu następującym osobom przyznał 
nagrody:

L Potwierdzenie dyplomu zasługi.
Władysławowi Mayzlowi z Brzozówki za nasiona 

buraków cukrowych.
II. Potwierdzenie dyplomu uznania.

1) Administracji Towarzystwa osad rolnych z dóbr 
zapisu ś. p. Wł. Kickiego, dobrom Sobieszyn za ogól 
produkcji nasion zbożowych i palmowych.

2) Aleksandrowi Januszowi z Dańkowa za ogół 
wystawionych okazów i systematyczną produkcję 
nasion zbożowych oraz nasion buraków cukrowych.

3) Towarzystwu osad rolnych i przytułków rze
mieślniczych za ogół okazów wystawionych.

4) Administracji dóbr Wilanów lir. Ksawerego 
Branickiego, za ogól produkc:f DJtom# zbożowych 
i kartofli.

5) Józefowi DzięgielowskiemtteGrodziska, za na
siona buraków cukrowych.

III. Medale wielkie srebrne.
1) Adamowi Bonieckiemu ze Swidna, za pszenicę 

„Puław kę”.
2) Helenie Gutowskiej ze Zwodów, za masło cen- 

tryfugalne.
3) Wilhelmowi Maylertowi z Marcelina, za racjo

nalną produkcję mleka i doborowy produkt.
4) Karolowi Drewicowi i Maksymiljauowi Zawadz

kiemu (spółce nadwiślańskiej) z majątków Całowanie 
i Sobiekursk pod Otwockiem, za racjonalne prowa
dzenie gospodarstwa nabiałowego.

JF, Medale srebrne.
1) Administracji dóbr Wilanów lir, Ksawerego 

Branickiego, za wyborowe żyto proboszczowskie.
2) Adamowi Bonieckiemu ze Swidna, za ogół wy

stawionych okazów nasion zbożowych, rzepaku i ko
niczyny.

3) Władysławowi Kleniewskicmu z Niezdowa, za 
wielką i staranną produkcję chmielu.

4) Juljanowi Żórawskiemu ze Szczuk, za ogól pro
dukcji nasion zbożowych.

5) Karolowi Drewicowi i Maksymilianowi Zawadz
kiemu (spółce nadwiślańskiej) z majątków Całowa
nie i Sobiekursk, za kartofle.

G) Zakładom parowym „Wola Krysztoporska” pod 
Piotrkowem, za wywar zbożowy w stanie suchym, 
otrzymywany przez odparowanie.

7) Stanisławowi Postawce z Donosów, za produk
cję nawozów fosforowych, zastosowaną do potrzeb 
miejscowych.

8) Bernardowi Moszkowekiemu z Łabędzia, za cy- 
korję surową i paloną.

V. Potwierdzenie medalu srebrnego.
1) Kazimierzowi Fryczowi z Cieszkowych za ogół 

okazów nasion marchwi i buraków cukrowych.
2) Władysławowi Gradenwicowi z Kikowa za na

siona marchwi i buraków pastewnych.
3) Juljuszowi Żórawskiemu zc Szczuk za wyboro

wy dwurzędowy jęczmień browarny.
4) Antoniemu Dobrzańskiemu z Eudziszowic (Do

brzańskiemu i synowi) za ogół buraków pastewnych 
i marchwi pastewnej.
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5) Gustawowi Głnskiemu z Wierzbicy za nasiona ' 
buraków cukiowjcb.

6) Edmundowi Kurnatowskiemu z Kulnicy za na
siona buraków cukrowych,

7) Juljuszowi Kołakowskiemu z Kazimierza Dol
nego nad Wisłą za przetwory z owoców i warzyw.

l£ Medale branżowe.
1) Edmundowi Dobrzańskiemu z Nadolnej za łu

bin biały, seradellę i sadzonki sosny.
2) Janowi Jezierskiemu z Klempia za nasiona bu

raków pastewnych i marchwi pastewnej.
3) Stanisławowi Moraezewskiemu z Chojeńca za 

przedstawione okazy kartofli.
4) K. Makowskiemu i synowi z Siedlec za ogół 

okazów nasion warzywnych,
5) Antoniemu Ostaszewskiemu z Kruszynka pod 

Włocławkiem za pszenicę sandomierkę.
G) Romanowi Różyńskiamu z Koniecmostów za 

marchew pastewną, produkowaną w wielkiej ilości.
7) Marjauowi Sokołowskiemu z Wysocina za groch 

rychlik.
8) Dominium Bielice pod Sochaczewem za masło.

VII. Potwierdzenie medalu branżowego.
1) Parowej fabryce octu zbożowego w Warszawie 

za różnorodność i czystość przedstawionych okazów.
VIII. Listy pochwalne.

1) Fryderykowi Bardetowi z Warszawy za nasio
na warzywno i grykę japońska.

2) Antoniemu Uhrząszczewskiemu z Ziemięcina za 
kartofle.

3) Wilhelmowi Maylertowi z Marcelina za nasiona 
buraków pastewnych i marchwi pastewnej, oraz za 
prasowankę z końskiego zębu, lucerny i naci okopo
wych, systemu Blouutha.

4) Marji Skłodowskiej ze Stawiszyn za nasiona 
marchwi pastewnej, buraków pastewnych i espar- 
cetty.

5) Konstantemu hr. Zamoyskiemu z Turośni Ko
ścielnej za nasiona łubinu żółtego.

6) Sukcesorom ś. p. Jana Zawiszy z Czubina za 
jęczmień.

7) N. B. Strauchowi z Gacek za nasiona buraków 
cukrowych.

8) Antoninie Wrockiej z osady Kunów za soki 
owocowe.

9) Wilkomowi E. Puppemu w Warszawie za usiło
wania wprowadzenia krwi z bydłebójni w stanie 
świeżym, jako nawozów azotowych.

10) Osadzie „Studzieniec” Towarzystwa osad rol
nych i przytułków rzemieślniczych za sadzonki mo
drzewiu i sosny.

11) Osadzie „Puszcza” Towarzystwa osad rolnych 
i przytułków rzemieślniczych za ogól okazów.

Podziękowania od komitetu Muzeum za przedsta
wienie po za konkursem:

1) Stacji prób melioracyjnych i doświadczeń rol
niczych w Sobieszynie (zapis ś. p. hr. Kickiego), za 
przedstawienie 300 prób pszenicy, uprawianej w r. 
1892 i 1893-im, w 41 gospodarstwach pod kierun- 
kiem dra Antoniego Sompolowskiego.

2) Ludwikowi lir. Krasińskiemu za ogół okazów 
bardzo licznych i pięknych, świadczących o ciągłej, 
troskliwej i umiejętnej produkcji.

3) Kazimierzowi Wasilewskiemu w Warszawie za 
wydawnictwa rolnicze, bardzo pożyteczne i praktycz
ne, podjęte własnym nakładem.

Sflśelcrologja.

W rocznicę śmierci, za spokój duszy

JULJAN KOLIŃSKI, 
urzędnik drogi żelaznej warszawsko-terespolskioj, po 
krótkich cierpieniach, zakończył życie dniu 11-go marca 
1894 r., przeżywszy hit 49. W ciężkim smutku pozostała 
żona zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów i znajo
mych zmai lego na żałobne nabożeństwo do kościoła N. 
Marji Panny Loretańskiej na Pradze, dnia 13 marca, tj. 
we wtorok, o godz. lii-oj i pół zrana, odby ć się mające, 
oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż ko
ścioła, o godz. 5-ei po poł. na cmentarz briidzieński. 1294

Henryka Wizbeka,
dnia 14-go marca r. b., to jest we środę, o godzinie 10-ej 
i pół zrana, w kościele św. Antoniego (po-reforinackim) 
przy ulicy Senatorskiej, odprawione będzie nabożeń two, 
na które żona i dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych. 2—1291

W dniu 25 lute??p 1891 r. we wsi Zygmuntowie, pow. 
słuj oskiego, po długich i ciężkich cierpieniach, zakoń
czył ży ci»

an|La
ZBIGNIEW SCiBOR IŁOWIECKI, 
obywatel ziemski, w wieku lat 50. Oczom zawiadamia 
familję, przyjaciół i znajomych ciężko strapiona żona 
i oórka. 1290

MWlMiril’in 1 ■ ------U?

-j- M szystkim przyjaciołom, kolegom i znajomym 

którzy przyjęli udział w oddaniu zmarłemlt ostatniej po
sługi, składa najserdeczniejsze podziękowanie

„97

Telegramy „Earjera Warszawskiego".
hodm 12-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) —- 

W dniu dzisiejszym zgorzała parowa pralnia wełnia
na, złożona z 60 eiu warsztatów, uaieżąca do firmy 
Kranich Drews. Fabryka mieściła się w posesji Pru- 
szynowskiego, przy ul. Przejazd. Straty wynoszą 
około rs. 60,000. Przy gaszeniu ognia trzech straża
ków oduioslo rany.

TRAKTAT HANDLOWY.
Berlin 12 •go marca. (2’eZ. Ajencji północnej.)— 

Parlament znaczną większością głosów przyjął art 
19, 20 i 21 traktatu handlowego z Rosją, taryfy 
dla towarów przywożonych z Rosji do Niemiec oraz 
odnoszącą się do tejże taryfy część protokułu końco
wego. Dalsze obrady odroczono do dnia jutrzej
szego.

Budupestet 12-go marca. (Tek pr. K. IR) — 
Izba niższa sejmu węgierskiego przyjęła projekt pro
wizorycznego uregulowania stosunków handlowych 
z Rosją, ponieważ rząd zapewnił, że cła rolnicze wę
gierskie nie będą zniżone. (Aj.półn.)

CAPRIVI CZY MIQUEL?
Berlin 12 go marca. (7W. pryw. Kur. War.) — 

Dzisiejsza Vossiche Ztg. w artykule wstępnym, po
święconym traktatowi handlowemu z Rosją, powia
da: Jest rzeczą wątpliwą, kto teraz rej wodzi w rzą
dzie: Caprivi czy Miquel? Partja liberalna nie powin
na oddawać się złudzeniom, gdyż są wszelkie poszla
ki, że obecnie nastąpi okres agrarno-reakcyjny, że 
lir. Capriyiemu tak pożądane dzisiaj poparci© stron
nictwa liberalnego stanie się niewygodne.

MOWA TRONOWA*
Jsondyn 12-go marca. (Tel. pr. Kur. PR)— 

Parlament został otwarty w dniu dzisiejszym mową 
tronową, oświadczającą pomiędzy innemi, że roko
wania pomiędzy Anglją a Rosją, w sprawie uregulo
wania granicy w Azji centralnej, posuwają się na
przód w duchu wzajemnego zaufania i życzliwości, 
co pozwala mieć nadzieję, że sprawiedliwa dla obu 
stron ugoda wkrótce będzie zawarta. Tak samo mo
wa zapowiada pokojowe porozumienie się z Francją, 
co do krwawego starcia pomiędzy wojskami kolo- 
njalnemi augielskiemi i fraueuskiemi w Afryce za
chodniej. Mowa tronowa pomija milczeniem kwestje 
home-rule u dla Irlaudji, ale równocześnie zapowiada 
projekt ustaw o przywróceniu usuniętych dzierżaw
ców irladzkich. W końcu mowa tronowa przyrzeka 
poczynienie kroków w sprawie wzmocnienia obrony 
kraju. (Aj. póln.)

Bosnań 12-go marca. ('lek pryw. Kur. W.)— 
August Cieszkowski zmarł dzisiaj, o godzinie 11 ej 
przed południem. Eksportacja odbędzie się we czwar
tek popołudniu, pogrzeb zaś w piątek o godz. 10-ej 
zrana.

JfSadrift 12-go marca (Teł. Aj. póln.) — Utwo
rzony został nowy gabinet pod prezydeucją Sagasty.

lHiOiry •Hork 12-go marea. ('Jel< pryw. A. W.)— 
Dzisiejszej nocy eksplodowała przed jednym z hote
lów tutejszych bomba. Okna dokoła powybijane.
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TELEGRAMY HANDLOWE.

Berlin 12-go 'marca. tTelegr. pn/nntny Kur. Hton.) — 
Skutkiem oczekiwanych w parlamencie w najbliższej przy 
aziosei rozpraw nad podatkiem giełdowym, gieda dzisiejsza 
dokonywała obrotów przy usposobieniu slabem. Wartości 
russkie miały tendencję utrzymaną, przy niewielkich różni
cach kursowych. W porównaniu z onegdajszomi kursami 
obniżyły się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych 
o drobnostkę, podczas gdy w dostawowych pozostały bez 
zmiany. Warszawa krótkoterminowa wyżej o 10 fen., a za 
Petersburg krótki osiągano 217.35; za długoterminowy 215.10. 
Przekazy na Wiedeń krótkie niżej o 15 fen. (163.45) i dłu
goterminowe o 10 fen. (162.85). Listów zastawnych ziem
skich nie notowano, liisty likwidacyjne poprawiły się o 5 
kop. (64.75) i pożyczki wschodnie 3-ej emisji również lepiej 
• 5 kop.; pożyczki wschodnie 2-ej emisji spadły o 20 kop. 
(68.80). Więcej płacono za 4’/,% listy zastawne nuskie, 
mniej natomiast za 4% pożyczki konsolidowane russkie z ro
ku 1880-go, pożyczki premjowe russkie z r. 1866-go 2-ej emi- 
łji i kupony celne (326.10). Akcje kredytowe austrjackie 
nie notowane. Dyskonto prywatne pozostało na poziomie 
enegdajszym.

Berlin 12-go marca. (Telegram prywatny Kur. iFiarJ— 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Na rynku zbożowym panowała dziś cisza. Żyto cokolwiek 
mocniej; towar gotowy podniósł się o 75 fen., a dostawowy 
o 1 mar. Spirytus, skutkiem silniejszych dowozów miejsco
wych, miał dążność zniżkową.

Berłu. 12 gn marca 
Jil.baa.ru*. w tr. na% 
J eksle na W arszaw^ 
« eksle na Petersb. kr. 
Wek.ua Petersb.dt isf. 
£11. bao. russ. uadoss» 
W schodnia poż. 11 eim 
Listy zasc. f-ej swji

(Notowania nizędowe siełiy). —
219.65
217.00
217.35
215.10
219.75

68.55

Akcje d. i. w. wiol. 
Akcje kredytowe 
W eksle ua Londyn kr.

. . -ił.
Żyto w tow. gotow. 
Żyto aa wiosu?

m-
127.50

Kursy a unia 10 go marca; 219.70, 217.80,
819.75, 68.50,------ - —, 125.25, 126.50.

WUDOMOŚCI_ZAGRANICZ»L
Berlin, 9-go marciu 

(Koreśidtideficja specjalna Kurjera Warssawsiieao.}
Zapowiedziana wielka uroczystość żałobna na cześć Han

ia v. Biilowa dzisiaj się odbyła w Filharmonji. Sala przed- 
ttawlała widok ponurej, lecz imponującej rozmiarami 
i smakiem artystycznym żałoby. Orkiestra i organy 
Otrzymały draperje z czarnego sukna, a podjum na ca
łą) swej szerokości zamienione było na gaj żałobny, 
W którym figurowały przeważnie wawrzyn i wierzby. 
Z kląbu jednego, odznaczającego się rzadką pięknością, 
wysoko sterczał biały marmurowy biust Biilowa, obok 
którego złożono olbrzymią pozłacaną gałąź palmową. 
Bogata dekoracja roślinna zupełnie zakrywała personel 
artystyczny, wykonywujący część muzyczną uroczystości. 
Jakoby z nadziemskich sfer dochodziły dźwięki muzyki.

Rozpoczęło uroczystość preludjum do chorału Bacha 
na organy, poczem wykonano Beethovena .Śpiew ele- 
giczny”. Końcowa zwrotka: .Jak żyłeś, tak skończyłeś’ 
najpotężniejsze sprawiła wrażenie. Następnie recenzent 
muzyczny czasopisma Nation, p. Welti, z wiełkiem na
maszczeniem wygłosił mowę. Podniósł, że Ryszard Wa
gner był gwiazdą Biilowa. Pod jej znakiem z młodzień
ca wyrósł na męża, pod jej znakiem spełnił czyny naj
głośniejsze swego żywota. Obdarzony umysłem bogatym, 
świeżym, żywym, głęboko odczuwającym całą skalę uczuć, 
rozporządzający olbrzymią pamięcią i cieszący się wro- 
dzonem uzdolnieniem muzykalnem, a nadto siłą woli i 
•aergji nad innymi górujący, wzbił się na wyżyny sztu
ki, dla innych niedostępne.

Zakończenie uroczystości stanowiła pieśń o przezna- 
•zeniu J. Brahmsa, podług tekstu Fryderyka Holderlina: 
.Tam, na wyżynach kroczycie po szlakach świetlanych, 
płyniecie po miękkich falach, o szczęśliwe duchy’. W uro
czystości uczestniczyła cała jine jleur tutejszego towa
rzystwa i to w tak licznym zastępie, że nawet miejsca 
stojące były wszystkie zajęte.

Rocznica śmierci cesarza Wilhelma, w dniu dzisiej
szym przypadająca, obchodzona była w mauzoleum szar- 
lottenburskiem ustawieniem tam znacznej ilości drzew 
mirtowych, azalij itd. oraz złożeniem znacznej ilości 
wieńców ze strony rodziny cesarskiej. W godzinach 
popołudniowych śliczna pogoda wiosenna ściągnęła dość 
liczny zastęp ciekawych do parku szarlottenburskiego, 
w którego głębi wśród dwóch rzędów wysokich świer
ków, wiecznie zielonych, tonie mauzoleum.

K.

Sprawozdania z targów.

Miedź G. M. B. Ł. 41.. Tough Ł. 43.10. B. S. Ł. 44.10. 
U nas blacha miedziana rs. 13.60, stara miedź rs. 10.70 za pud.

Srebro .spadło o prawie 2 pensy i notują w Londynie 
27f2 d.

OWIES RUSSKI:
wyborowy nr 1 kop. 02 za pud 
wyborowy nr 2 „ 8.5 „
obroczny nr 3 „ S2 B 

sprzedaje sic w kantorze

Artura Wierzbowskiego.
Włodzimierska 21.—Telefonu nr. 427. 1221

Najnowszą powieść

JEliZEGO OITNETA 
„Prawo dziecka*' 

rozpoczyna w bezpłatnym dodatku, z 1-ym numerem kwar
tału Ii-go r. b.

„TYGODNIK ILUSTROWANY”.
WARUNKI PRENUMERATY 

.Tygodnika Illustrowanego» wraz z dodatkami 
i premjami

w WARSZAWIE: 
miesięcznie 67% kop. ,
kwartalnie 2 rub.
półrocznie 4 ,
rocznie 8 „

Adres: Warszawa,

NA PROWINCJI:

3 rub.
6 ,

12 .

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

Krak.-Przedm-17.
Prospekty i numery okazowe na żądanie gratis i franco.324r

Wykaz transportów, 
przybyłych w d. 2‘7 lutego (11 marca) 1894-go r. na 

stację Warszawa (Praga) Terespolska.
Za fiacbtem zwyczajnym-, a) do magazynów składowych: 

Gubaszewka 311, 315; Bobrowice A? 590; Romny J6 1436 
Lłuszkowo A« 95; Sosiedku As 149; Horodnia JT« 120.

ą) do Pragi (loco): Biała .V>JG 437, 440, 439, 441; Brześć 
JO; 1127, 1170, 1159, 1157, 1169; Lgrusk Me 61; Domaczewo 
J6 89; OŁotyłów .V. 142; Międzyrzec JfeAł 366, 367, 360, 361, 
362; Mrozy Ai'Mi> 77, 78; Siedlce JfsJft 513, 501, 500, 497; Niż- 
nij AeJTe 29008, 29006; Tere-howka JCe 226; Skopiu Aś 724; 
Zmijewka A« 493; Orzeł A« 523; Homel A*M» 366, 365; Rostów- 
Don As 4536; Carycyn .¥> 3530; Murom .V- 1804; Klińce As Ms 
631, 656; Poezep JisJfi 4 )4, 398; Pińsk Mś 869; Kobryń Me 124; 
Klekotki Mi 984; Bereza M»,V» 207, 210, 209; Borodzieja M»M« 
700, 699; Mińsk AiiAe 1560, 1107; Liniewo As 161; Moskwa AsJft 
8616, 8639; Baranowicza M» 213; Oma AsA- 1111, 1114, 1138; 
Malaja Górka Mi 32; Roslawl A« 893; Bobrujsk .Ne 519; Odessa 
JftMi 2124, 2123, 2122, 2125; Solanaja J6 3967.

KEFIR /■ 
znanej dobroci poleca zakład kefirowy JGT. IKi/c- 
kiego po 15 kop. but. pojed., 12| w abonamencie. 
Kantor Chmielna 23, sklep własny Jerozolimska 

i nr 64 oraz w aptece L. Ziemińskiego. 1305
ii i....... i ii ■ u i——■

Vermouth
Wino ziołowe, wzbudzające apetyt, delikatnego 

smaku, nieustępujące zagranicznym markom. 
.50 kop. ~ cala butelka.

K. Mor ozowi cz.
Miodowa 6.—Plac Św. Aleksandra 18. 282

T. P0P-ŁAWSKI
Krakowski e-Przedmieście nr 24. 1218

Materiały rysunkowe.
EHYSt.IŃSkA 0.

Skład komisowy detaliczny
Win, Koniaków, Likierów 

zagranicznych i t p.
gwarantowanej czystości

Moet et Chandon w Epernay. Schróder et de Constans 
w Bordeaux pierwszorzędnych domów reprezentowa
nych przez p. K-PAlJlOllIE- 
VKKrywańska li, pod którego dy
rekcją i skład detaliczny zostaje, poleca Wina odle- 
żale. Wybór wielki. Ceny bardzo umiarkowane. Cen
nik na żądanie. Wielki wybór Cygar Hawańskich 

I zidomu A. J. Reynmana w Amsterdamie. Najlepsza 
i oliwa Nicejska firmy L. Cabrie et Cie po rs. 1 kop. 
I 50 duża butelka. Herbata zjarmarku w Ir- 
i bicie. 255

_  tRr. 72 

Filja iysiylaraiX P. Szwabs w Rydza 
Krochmalna 36—Telefonu 771.

poleca koniaki, balsamy i likiery nieustępujące za
granicznym. ‘ 1237

Zatwierdzony przez ministerjam a. w,
Kaucjonowany

Nakład Pogrzebowy

„T E OD O R
38 Nowy-Świat 38.

Załatwia kompletne pogrseby od rs. 25 
podejmuje się ekshumacji i pr&ewoaenia 
zwłok najtaniej.

trumny melaloice pieczętowane od 
rs. HO. drewniane od rs: «.

liapelusse s welonami od rs. 4.
BS ieńce od rs. 1, pochodnie po kop. 30, su

knie żałobne i przybory pośmiertne w wielkim wy
borze. 269

islay aa flagi 
wyłączna sprzedaż 

PJeJJerberga, 
272 Nalewki nr 19.

’ STAROŻHlÓŚCL
Pasy staropolskie, gobeliny, makaty, tabakierki, 

bronzy z epoki Ludwików i inne zabytki kupuje No
wy Magazyn Starożytności

Królewska nr 3. 962

BIELIZNĘ MĘZKĄ
kto życzy mieć dobrą i tania, niech kupuje w fabryce 

A. KIERST i S-ka 
.5 liielańska 5 (wprost Daniłowiczowskiej).

Najlepszy krój’. — Najtańsze ceny’
Zamówienia z prowincji wysyłamy za zaliczeniem 

pocztowem lub kolejowem.
Uwaga. Potrzebującym udzielamy kredyt na 

wygodne rozpłaty. 1256

— CIEKAWE — '
Używaną garderobę damską i dziecinną, pościel, 

bieliznę, dywany, portjery, firanki, materjały w ka
wałkach kupuje, płaci najlepiej zuany od lat wielu 
magazyn Zaorskiej, Trębacka nr 3, 1-sze piętro. 1191

bez wszelkich szkodliwych domieszek z własnego 
browaru w Rydze, poleca

Gust. Kijntzendorff,
Krochmalna 3d. Telefonu nr 771. 1237

PRACOWNIA i MAGAZYN
KAPELUSZY MĘSKICH 

L. WILFERTA, 2? róg Podwala i Senatorskiej 2 
ewjstwf od r. 1876 1 tem snem mitisci 
cyiresafimi 

szy:
Pilcowe w różnych kolorach i fasonach od rs. 3 
do rs. 6, Cylindry od rs. 6 kop. .50 i wyżej, 

oraz w wielkim wyborze 1222 

CZAPKI.
Oczekiwane pończochy francuskie 

już nadeszły. Wybór wielki. Ceny niskie.

plac Teatralny (Nowosenatorska 10). 286

NEMO
1O Kracka 1O.

Materjały artystyczno-Malarskie. 1295

W <irukarni Kuriera Warszati fkjego. — Plac Teatralny Nr- 473c (nowy 9). JfosBOjieno ĘeusypoK) Bapmana 28 ‘Penpa-ifi (12 Mapra) 1894 c.
Redaktor Iranciszek CltzcuEki.—Mydawcy.- Vvaclaw Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).


